
1

TaksówkarzWarszawski

Nr 1/2009   18 sierpnia 2009

Zwiazek Zawodowy Taksówkarzy –
Nowe Otwarcie

         Koledzy Taksówkarze !      
Drukując ten debiutancki 
numer „Taksówkarza War- 
szawskiego” mamy pełną 
świadomość tego, iż w chwili 
obecnej panuje w naszym 
środowisku przekonanie, że 
nie ma żadnej prężnej struk-
try, która dbałaby o nasze 
interesy i reprezentowała 
nasze racje w kontaktach  
z szeroko rozumianą władzą.
 Ulega to zmianie.

jeśli chcemy myśleć o poważnej walce, mamy świado- 
mość, że musimy zdobyć bazę ludzi, którzy będą nas 
wspierać czy to swoją pracą, czy opłaconą składką. 
Zaznaczamy przy tym, że statut związku uniemożliwia 
nam czerpanie jakichkolwiek korzyści finansowych 
z tytułu naszej społecznej pracy dla związku. Składki 
mogą być przeznaczane jedynie na druk gazetki, stronę 
internetową, konsultacje z prawnikami, itp.
Jak wszyscy zapewne doskonale wiecie, naszym głów- 
nym problemem jest obecnie przewóz osób. Udało się 
nam zablokować w Sejmie niekorzystny dla nas projekt 
ustawy, który legalizował w pełni przewóz osób, dodat-
kowo znosząc limit licencji taxi.  Obecnie prowadzimy 
rozmowy z posłami, Inspekcją Transportu Drogowego, 
Policją na temat tego, jakie zapisy powinny znaleźć się  
w nowej ustawie, by raz na zawsze uciąć możliwość pod-
szywania się przewoźników pod nas, taksówkarzy. Nie 
są to rozmowy łatwe, a proces legislacyjny niestety trwa 
– na szczęście, w ostatnich dniach dowiedzieliśmy się  
o bardzo korzystnych dla nas wyrokach sądowych,  
które dają nadzieję na to, że możliwa będzie skuteczna  
„walka z przewozem osób” w oparciu o literę obowiązują- 
cego prawa, bez jego zmieniania.
   Szerzej o tym temacie piszemy w osobnym artykule, 
meritum jest takie – mamy szansę na przekonanie 
Policji oraz ITD do skutecznej walki z przewoźnikami 
w oparciu o obecnie funkcjonujące prawo, a jeśli to się 
nie uda, mamy otwartą drogę do zmiany całej Ustawy  
o Transporcie Drogowym, choć naszym zdaniem,  
w świetle ostatnich wyroków NSA, nie jest to konieczne.
 Nieodzownym może się natomiast okazać protest, który 
zmotywowałby władzę do egzekwowania tych zapisów 
ustawy, które już obowiązują.
 W ostatnich tygodniach nowym „kwiatkiem” uraczyła 
nas Rada Miasta. Mimo naszych negatywnych opinii 
do projektu uchwały oraz protestu w samym dniu jej 
głosowania, dostaliśmy od Rady prezent w postaci dras-
tycznego poszerzenia granic I Strefy Taxi, o czym szerzej 
piszemy na stronie czwartej.                     
                                                                               ◙

We wrześniu zeszłego roku, powstała oddolna inicjatywa 
zrobienia czegoś, aby poprawić nasz byt. Po dokładnym 
rozeznaniu doszliśmy do wniosku, że najlepiej będzie 
ożywić już istniejące struktury, które choć być może nieco 
zaniedbały sprawę przekazu informacji na temat tego co 
jest robione, to coś jednak usiłowały robić a nade wszyst-
ko, dysponowały już wtedy zarejestrowaną nazwą, biurem  
i były postrzegane przez władzę, jako reprezentacja naszego 
środowiska. Dlatego, dosłownie w kilkanaście osób,  
wstąpiliśmy do Związku Taksówkarzy Zawodowych  
m.st. Warszawy „Solidarność” i przeprowadziliśmy wybory  
do jego zarządu, w wyniku których zmieniony został jego 
przewodniczący a kilka nowych osób uzupełniło jego  
dotychczasowy skład.
 W chwili obecnej, jak tylko możemy, staramy się otworzyć  
na ludzi i poprzez fora internetowe, rozmowy „na słupach”,  
nowo powstającą stronę związku a wreszcie – poprzez ga- 
zetkę, którą trzymacie w ręku, dotrzeć do Was z informa- 
cjami na temat tego co robimy, aby rozwiązać kilka kluczo- 
wych dla nas w tym momencie problemów. Rozrusza- 
liśmy również kampanię rekrutacyjną, gdyż niestety,  
nie da się ukryć, że w dzisiejszych czasach trudno cokol- 
wiek załatwić nie dysponując budżetem i wsparciem  
w postaci aktywnych ludzi, którzy mogą pomóc samą swoją 
pracą.
Dotychczas wszystko opiera się na dobrowolnym poświę- 
caniu swojego czasu przez grupę kilkunastu osób, jednak  

Mamy strone w internecie!
Po kilku tygodniach pracy naszych kolegów uruchomiliśmy 
stronę związkową w internecie. Działa od 17 sierpnia, moż- 
na z niej dowiedzieć się o najświeższych, jeszcze „gorą-
cych” wydarzeniach na froncie walki z przewozami osób  
podszywającymi się pod taksówki, problemach dotyczących 
naszej branży, przeczytać pełne i rozszerzone wersje 
artykułów z naszej gazety i wiele, wiele innych.  Polecamy !                                                              ◙

Strona dostępna jest pod adresem:  

                  www.taxisolidarnosc.pl
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Był to główny punkt w tłumaczeniach wspomnianych 
wyżej służb w rozmowach ze Związkiem Zawodowym na 
zapytanie o to, dlaczego tak mało widać na mieście kon-
troli przewoźników. 

Przeglądając archiwa sądowe, w połowie lipca natra- 
filiśmy na cały szereg prawomocnych już wyroków, w tym  
kilka wydanych przez Naczelny Sąd Administracyjny, 
które nie dość, że utrzymują w mocy nałożone na prze- 
woźników przez ITD oraz Policję kary, to w uzasadnie-
niach tychże wyroków umieszczają zdania, których 
ujrzenia w autorstwie części aparatu władzy nie spo- 
dziewaliśmy się nawet w najśmielszych marzeniach. Oto 
kilka przykładów z uzasadnień niektórych wyroków :

„...przepis art. 18 ust. 5 ustawy ma właśnie na celu 
ochronę przedsiębiorcy wykonującemu transport drogowy 
taksówką, na podstawie wspomnianej licencji, przed 
nieuzasadnioną konkurencją ze strony przedsiębiorcy 
wykonującego przewozy okazjonalne na podstawie li-
cencji, o której mowa w art. 5 ust. 1. Rygory przewidziane 
w art. 18 ust. 5 ustawy mają więc za zadanie utrudnie-
nie przedsiębiorcy wykonującemu przewozy okazjonalne,  
a więc bez posiadania licencji na wykonywanie transpor-
tu taksówką, wkupywania się w klientelę przedsiębiorcy 
wykonującemu transport drogowy taksówką...”

„...trudno byłoby uznać, aby przepis art. 18 ust. 5 
ustawy o transporcie drogowym naruszał art. 20 i 22 
Konstytucji RP, tym bardziej w sytuacji, gdy zasada 
wolności gospodarczej, o której mowa w art. 22 Konsty-
tucji RP, nie jest wartością absolutnie chronioną. Ograni- 
czenie wolności działalności gospodarczej jest bowiem 
dopuszczalne w drodze ustawy ze względu na ważny 
interes publiczny, a taka sytuacja ma miejsce na grun-
cie ustawy o transporcie drogowym w okolicznościach 
niniejszej sprawy.”

„...drogomierz (dalmierz) połączony z kasą fiskalną 
jest urządzeniem równoważnym dla taksometru, w rozu- 
mieniu art. 18 ust. 5 pkt 1 ustawy o transporcie drogo- 
wym, gdyż urządzenie to służy temu samemu celowi  
co taksometr, a więc dla wyliczania należności za wyko- 
nywany taksówką przewóz osób, na co wymagana jest 
licencja, której skarżący nie posiadali.”

Okazuje się zatem, że można zinterpretować Ustawę  
o Transporcie Drogowym tak, by ukrócić bezczelne wybie-
gi przewoźników, że można utrzymać w mocy nakładane 
przez Policję kary, że można podejść do sprawy ze zdro- 
wym rozsądkiem i nie łapać się na tłumaczenia, że drogo-
mierz to nie taksometr, kogut to nie urządzenie techni- 
czne, a adres strony internetowej to nie numer telefonu. 

Co jednak najważniejsze, widać wyraźnie, że po stronie 
Sądów Administracyjnych jest wola, aby stosować Ustawę 
o Transporcie Drogowym z myślą o intencjach jej twór-
ców. Intencją autorów ustawy było , aby nie dać przewoź- 
nikom okazjonalnym możliwości podszywania się pod 
taksówkę, a nie to, żeby dać kilku ludziom w Warsza-
wie możliwość zarobienia ogromnych pieniędzy, kosztem 
doprowadzenia na skraj bankructwa tysięcy taksówka- 
rzy.

Naszym zdaniem nie jest również konieczna jaka-
kolwiek nowelizacja istniejącej ustawy, która miałaby 
ułatwić Policji walkę z przewozem osób. Co prawda, 
jeszcze nie wiedząc o tych wyrokach, uruchomiliśmy 

również i taką ścieżkę, a w Sejmie są obecnie prowa- 
dzone prace nad ewentualnymi zmianami, ale według 
nas okazuje się, że wystarczy egzekwować to prawo, 
które już obowiązuje.

Kiedy tylko dowiedzieliśmy się o tych wyrokach,  
a jest ich w sumie kilkanaście, udaliśmy się na roz-
mowy z Policją oraz Inspekcją Transportu Drogowego, 
by spowodować aktywizację ich poczynań tłumacząc, że 
teraz argument o bezskuteczności ostatecznie upadł.

Jak się tego należało spodziewać, zarówno panowie  
z ITD, jak i z Policji, podeszli do sprawy z mniejszym  
niż oczekiwaliśmy entuzjazmem. Ci pierwsi, zasłaniając 
się małą ilością etatów, obiecali nam zaledwie jedną 
dwuosobową załogę, która będzie co jakiś czas doko- 
nywała kontroli. Drudzy, czyli Policja, obiecali jedną – 
dwie, i to też nie non-stop, bo mają wyższe priorytety 
w postaci bezpieczeństwa ruchu drogowego, pijanych  
kierowców, stłuczek… itd. itp.

W związku z powyższym, mamy już na dziś złożone 
pisma do MSWiA oraz do pani Prezydent m. st. Warsza-
wy z prośbą o bezpośrednie rozmowy. Naszym celem  
na tych spotkaniach będzie przekonanie władz, by na- 
dały priorytet tej sprawie i wydały dyspozycje podległym 
im służbom celem zaprowadzenia wreszcie porządku  
i respektowania prawa w naszej branży. Zasadność na- 
szych oczekiwań podeprzemy prawomocnymi wyrokami 
NSA.

Oczywiście na spotkania nastawiamy się pozytywnie 
i optymistycznie, gdyż mając w ręku takie argumenty, 
jakie mamy teraz, trudno byłoby spodziewać się, by na- 
czelne władze państwowe i samorządowe ignorowały 
tak ważną wykładnię, jaką jest w naszym kraju słowo  
Naczelnego Sądu Administracyjnego. 

W naszych przewidywaniach nie może jednak za- 
braknąć realizmu i niestety jest całkiem prawdopodobne, 
że aby w pełni przekonać przedstawicieli władzy oraz 
uzmysłowić im jak poważny jest to dla nas problem, 
będziemy musieli zorganizować w najbliższym czasie 
masowy protest.

W związku z tym apelujemy do wszystkich Was, Ko-
legów Taksówkarzy, o uważną obserwację tego, co będzie 
się działo w najbliższym czasie. Jeśli nie uda nam się  
na drodze rozmów przekonać władzy, by wysłała odpo- 
wiednie służby na ulice, protest będzie koniecznością.
Apelujemy do Was wszystkich, żeby jeśli zajdzie taka 
potrzeba, solidarnie i odważnie stawić się na nim. 

Jeśli w tym momencie, mając za sobą takie wyroki,  
nie uda nam się skłonić organów państwa do egzekwo- 
wania prawa i wyplenienia z ulic naszego miasta zarazy, 
która w nieuczciwy sposób pożera nasze zarobki i spro- 
wadza nas na skraj podtrzymania egzystencji, będzie to 
koniec naszego zawodu i ostateczne postawienie kropki 
nad „i” w zdaniu, że zarobek paru ludzi jest ważniejszy 
od losu tysięcy.

Jesteśmy głęboko przekonani, że w każdym z nas jest 
chęć walki o lepszy byt i godność, którą przewóz osób 
ewidentnie nam odebrał a niektórym z nas brakuje tylko 
trochę wiary, że czyjś opór może jeszcze w czymkolwiek 
pomóc. Zapewniamy was, że może, jeśli tylko będzie nas 
odpowiednia ilość i krzykniemy władzy jednym głosem: 

     „Precz z Przewozem osób w taksówkach!”.
Dlatego koledzy, życzcie nam powodzenia na rozmo- 

wach w MSWiA i u pani Prezydent, ale jednocześnie szy- 
kujcie się powoli na ewentualność, że głos kilku z nas  
na spotkaniach trzeba będzie poprzeć dźwiękiem tysię- 
cy klaksonów na zablokowanych ulicach.

                                                                  A79                                     

NSA przyznaje nam racje!
Do niedawna wszyscy żyliśmy w przeko- 

naniu, że Policja oraz Inspekcja Transportu  
Drogowego nie robią nic z tzw. „przewozem  
osób”, ponieważ Sądy uniewinniają przewoź- 
ników, cofając nałożone przez Policję oraz ITD 
kary, przez co czynią ich pracę bezcelową.
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5. sierpnia 2009 odbyło się spotkanie przedstawicieli  
naszych Związków Zawodowych Taksówkarzy m.st. War- 
szawy „Solidarność” z Głównym Inspektorem Transportu 
Drogowego.

Tym razem poszliśmy wyposażeni w argumenty nie 
do odparcia. Dwaj członkowie Związku przez tydzień 
przekopywali archiwa kolejnych instancji sądowniczych 
w Polsce i ich praca przyniosła fantastyczne rezultaty. 
Efektem ich poszukiwań okazało się 20 prawomocnych 
wyroków skazujących, bądź odrzucających odwołania 
od wyroków skazujących, wydanych na przewoźników 
osób podszywających się pod taksówki i na korpo-
racje ich zatrudniające, w tym kilka wyroków autorstwa  
Naczelnego Sądu Administracyjnego, będącego w takich 
sprawach ostateczną wyrocznią.

Spotkanie to okazało się pierwszym, po którym padły 
konkretne obietnice. Państwo zacznie przestrzegać obo- 
wiązującego prawa i rozpocznie ściganie przewoźników 
osób wykonujących usługi taksówkowe. Pierwszy raz 
usłyszeliśmy z ust wysokiego urzędnika państwowego 
propozycje konkretnych działań, sposób realizacji i wolę 
zlikwidowania tego zjawiska.

Należy trzymać kciuki, aby wytrwał on w tym posta- 
nowieniu, bo proceder podszywania się pod taksówki 
osiągnął taką skalę, że należy spodziewać się nacisków 
i działań zakulisowych zmierzających do liberalizacji 
kontroli lub wręcz do wyłączenia spod niej niektórych 
przewoźników osób i korporacji.

Teraz z niecierpliwością wypatrywać będziemy pier-
wszych samochodów ITD na mieście. 
Pracy im nie zabraknie!                                       A.  

ITD rozpocznie kontrole Z ostatniej chwili:

Drodzy koledzy!
Nareszcie mamy widoczny efekt działań naszego Związku Zawodowe-
go! Nasze starania przyniosły efekt, może to jeszcze nie sukces, ale już 
światełko w tunelu, jeszcze nie wygrana wojna, ale zdecydowana zmia- 
na, która rozpocznie przewrót i inne myślenie o naszych problemach. 
 Chciałbym przedstawić Wam najnowsze wiadomości. 
  Od 12 sierpnia, na ulicach Warszawy rozpoczęły się kontrole prze-
wozów osób. Akcja ma charakter ciągły, kontrole będą przeprowa- 
dzane codziennie, załogi będą mieszane- inspektor ITD oraz policjant 
z WRD a wyniki ich pracy będą raportowane w systemie tygodniowym 
Głównemu Inspektorowi Transportu Drogowego.
 Zdaję sobie sprawę, że do walki rzucono skromne siły, nie na 
miarę naszych oczekiwań, ale bądźmy dobrej myśli, jeśli nareszcie 
kilkudziesięciu przewoźników zapłaci po 15.000 złotych, to reszta  
ucieknie jak  szczury z tonącego okrętu.
 Wyroki NSA nie pozostawiają wątpliwości, co do losu wniosków 
przewoźników o unieważnienie kar nałożonych wczoraj, dzisiaj oraz  
w przyszłości za łamanie art.18 Ustawy o transporcie drogowym.
Kontrole te są efektem naszych spotkań z Inspekcją Transportu Drogo- 
wego, Policją, Biurem Działalności Gospodarczej i Zezwoleń  
oraz wieloma innymi urzędami. Będąc wdzięcznymi za dotrzymanie 
danych nam obietnic, musimy również pamiętać, że to dopiero połowa 
sukcesu i cały czas należy pilnować, aby kontrole miały faktycznie 
charakter ciągły i konsekwentny, oraz że przewoźnicy mogą wystąpić  
z drastycznym protestem w obronie swoich „praw”, na co – jeżeli  
będzie miało miejsce – będziemy musieli zdecydowanie zareagować.
 Dziękuję wszystkim, którzy przyczyniają się do naszego sukcesu ciężką 
pracą, mnóstwem wyrzeczeń, zaniedbywaniem rodzin, straconymi 
dniówkami. Mam nadzieję, że po tym przełomowym momencie więcej 
kolegów dostrzeże sens naszych działań i zdecyduje się zasilić nasze 
szeregi. Musimy jednak pamiętać, nie wygraliśmy jeszcze wojny, zostało 
przed nami jeszcze mnóstwo pracy i wysiłku.

Warszawa 17 sierpnia 2009 roku               Przewodniczący

Przyłącz się!
 Znajdujemy się w przełomowym momencie batalii  
o przyszłość naszego zawodu. W ciągu kilku miesięcy, 
które upłynęły od ostatnich wyborów władz zwiazko- 
wych, setki taksówkarzy przystąpiły do nas, słusznie 
upatrując wielkiej szansy w zorganizowaniu silnego 
związku zawodowego.
 Głos jednego człowieka nic nie znaczy, ale jeśli stoją 
za nim tysiące, nabiera mocy i zmusza do uważnego 
wysłuchania, im więcej członków bedzie liczył związek, 
tym większy wpływ będziemy mieli  na rozwój wydarzeń.
 Moment jest decydujący, ponieważ deklaracje poparcia 
spływają coraz większą falą i pojawiły się pierwsze suk-
cesy, ale wygląda na to, że mimo wyroków NSA trudno 
będzie coś osiągnąć, jeżeli do związku nie przystąpi jesz- 
cze większa liczba taksówkarzy warszawskich.
Zadziwiające, że jest grupa kolegów, która woli umrzeć  

na stojąco z głodu, niż włączyć się czynnie do walki  
poprzez zapisanie się do związku.
 Apelujemy również do prezesów korporacji bezprze-
wozowych o zorganizowanie spotkań z taksówkarzami  
i wyjaśnienie im, że walkę z przewozem można prowadzić 
skutecznie tylko wtedy, kiedy w związku będzie duża liczba 
członków.
Nie oczekujemy cudów - samo zadeklarowanie poparcia  
i opłacenie składek, to dla nas zachęta do działania  
a dodatkowe datki pieniężne, to olbrzymia pomoc, która  
otwiera nowe możliwości. Związek współpracuje z praw- 
nikami, odbywamy dziesiątki spotkań z władzami, na 
których profesjonalne przygotowanie jest podstawą  
do negocjacji i poważnego traktowania.
Składki członkowskie oraz datki dobrowolne z dopis- 
kiem: „Darowizna na rzecz Związku”, prosimy wpłacać 
na konto podane w stopce gazety.
Prawo stoi za nami, to już wiemy.
Pomóżmy związkowi wyegzekwować stosowanie tego pra-
wa!                                                                          A.

Troche Luzu
Małżenstwo z dwudziestoletnim  
stażem: żona krząta sie w 
kuchni, mąż coś naprawia.  
W pewnej chwili mąż woła:
 - Kochanie! Chodź na chwilę!
 - Co?
 - Potrzymaj ten drucik.
 Żona posłusznie chwyta ka-
belek, po czym pyta:
 - I co?
 - Nic, widocznie faza jest w tym 
drugim...

Wchodzi nagusieńka kobitka do tak-
sówki, zapina pasy, czeka aż kierow-
ca ruszy... ale drajwer siedzi i gapi się 
cały czas w lusterko.
-Co Pan sie tak patrzy? Nagiej babki 
pan nie widział?
-Nie, no, widziałem, ale się zastana- 
wiam, skad Pani wyciągnie pieniądze 
za kurs...

 Rozmawiają owoce egzotyczne.
- Jestem kiwi. Co każdego ożywi.
- Jestem cytryna. Lubi mnie cała rodzina.
- Jestem marakuja. I... nie wiem, co powiedzieć...

Pani Kowalska, żeby rozwód był z winy męża musimy na 
niego coś mieć. - Czy maż pije?
- Nie, skąd, jakby tylko spróbował to ja bym mu....!
- Czy nie daje pieniędzy?
- Nie, absolutnie, oddaje wszystko co do grosza...już by mi 
tylko schował złotówkę to ja bym mu...
- A może bije Panią?
- K...wa , tylko by rękę podniósł, to ja bym go przez okno 
pogoniła...
- A co z wiernością?
- O! Tu go mamy! Drugie dziecko nie jest jego!               S.

Przychodzi do fotografa zebra z ping-
winem zrobić sobie zdjęcie.
Fotograf : -Kolorowe, czy czarno-białe?
Pingwin:  - A przywalić ci?!!!


